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  Wszystkim naukowcom i filozofom, którzy nie przestają prowadzić badań, uczyć się i wciąż się rozwijać. Oby doprowadzili nas na próg nieskończoności i jeszcze dalej.


  Ach, mój drogi, teraz wkraczamy w sferę domysłów, gdzie logika może zawieść. Każdy z nas potrafi wyrobić sobie własny pogląd i obaj możemy mieć rację.


  Sherlock Holmes (A.C. Doyle Pusty dom, przekł. Tadeusz Evert)


  Pękałem ze śmiechu od chwili, gdy otworzyłem twoją książkę, aż do chwili, gdy ją zamknąłem. Ale zamierzam przeczytać ją pewnego dnia.


  Groucho Marx


  Wszyscyśmy architekci losu,

  Budując w murach czasu:

  Jedni czyny na miarę kolosów,

  Inni bez ładu i składu.


  Longfellow Budowniczowie


  
  

  WSTĘP


  Wierz mi, to był szczęśliwy wiek, zanim nastały dni architektów, zanim nastały dni budowniczych.


  Seneka (5 p.n.e.–65 n.e.) List 90


  W książce tej przyjrzymy się licznym dowodom, które doprowadzą nas do zaskakującego wniosku, że starożytni mieli równie wysoko rozwiniętą technikę, jak my – w każdym razie ktoś, kogo nie znamy, posługiwał się zaawansowaną techniką. Technika ta obejmowała wszystkie dziedziny, od elektryczności po ciężki sprzęt mechaniczny i sztukę latania.


  Mówienie o starożytnym lotnictwie, wojnach atomowych czy elektryczności wyda się zapewne dziwaczne, zwłaszcza wykształconym czytelnikom. Zagadnienia te nie kojarzą się ze starożytnością; mimo to można znaleźć wiele dowodów istnienia w przeszłości zaawansowanej techniki. We wszystkich kulturach świata pojawiają się legendy o lotach, o złotym wieku poprzedzającym naszą cywilizację. Najtrudniejszym zadaniem jest tu oddzielenie faktów od fikcji. Pomocna byłaby spójna chronologia starożytności. Nowe metody datowania, takie jak metoda chloru 23, pozwolą dokładnie określić, kiedy skała została wydobyta z kamieniołomu i użyta w konstrukcji. Ponieważ większość starożytnych obiektów wykonanych ludzką ręką to kamienne monumenty, nowa metoda dostarczy nam informacji niezbędnych do ustalenia czasu działalności zagadkowych twórców megalitów i ich zaginionej cywilizacji.
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  Jako reporter interesuję się wszystkim, co osobliwe i niezwykłe. W swojej książce starałem się opisać te relacje, artefakty i miejsca, które dają się w znacznym stopniu zweryfikować. Przyznaję, że zamieściłem w niej również wiele spekulacji, które, jak mam nadzieję, staną się podstawą do dyskusji. Czytelnicy będą musieli przedrzeć się przez przedstawione im informacje, wybrać te, które wydadzą się im ważne, i dołączyć je do własnej „bazy danych”, tak by móc do nich wrócić później i zmodyfikować je w razie potrzeby. Pozostałe informacje po prostu odrzucą.


  W książce często powołuję się na liczne teksty starożytne. Staraliśmy się umieścić w bibliografii większość tekstów źródłowych wspominanych w tej publikacji, ale w niektórych przypadkach okazało się to niemożliwe. Teksty wspominane przez innych autorów, przytaczanych w tej pracy, zawierają odnośniki do książek autorów, z których zaczerpnięto cytat.


  Szczególne podziękowania należą się oksfordzkiemu profesorowi, badaczowi sanskrytu, Ramachandrze Dikshitarowi, który napisał książkę War in Ancient India (Wojna w starożytnych Indiach). W dodatkowym rozdziale oksfordzkiego wydania swojej pracy zamieścił on wybór poezji dotyczącej roli, jaką jego kraj odegrał w rozwoju lotnictwa – jego zdaniem Indie wynalazły sztukę latania! W 1944 roku napisał z dumą:


  W chwili obecnej nie ma ciekawszego zagadnienia niż kwestia wkładu Indii w rozwój światowej aeronautyki. W naszej bogatej puranicznej i epickiej literaturze istnieje wiele przykładów na to, jak sprawnie starożytni Hindusi podbili przestrzeń powietrzną. Do niedawna uczeni zarówno Zachodu, jak i Wschodu mieli zwyczaj bez zastanowienia określać wszystko, co zawierała ta literatura, jako wytwór imaginacji i odrzucać te dane jako fantazje. Posuwano się nawet do tezy, że jest fizycznie niemożliwe, by człowiek w tamtych czasach mógł wykorzystywać latające maszyny. Dziś jednak, dzięki balonom, samolotom i innym maszynom latającym, podejście do tego tematu wyraźnie się zmieniło100.


  Choć tezę Dikshitara wyśmiali również naukowcy z Oksfordu, teksty mówią same za siebie. Czy badacz o analitycznym umyśle miał zignorować te dowody jak większość uczonych?


  Mówiąc o zaawansowanej starożytnej technice, postanowiłem zacząć od prostych, stosowanych dziedzin nauki, takich jak techniki irygacyjne, nawadnianie i kanalizacja, a następnie przejść do podstawowej dla zaawansowanej techniki kombinacji dwóch dziedzin: metalurgii i elektryczności. Po oswojeniu czytelnika z myślą, że starożytni mogli dysponować także skomplikowanymi, metalowymi maszynami – i elektrycznością – postaram się przedstawić fantastyczne możliwości starożytnych lotów, wojen atomowych oraz ideę systemu energetycznego o światowym zasięgu.


  Ta niezwykła podróż przez starożytną historię jest także moją opowieścią, muszę więc pozostać jej wierny. Czasem prawda jest dziwniejsza niż fantazja.
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  ZAGADKA STAROŻYTNEJ TECHNIKI


  W miarę jak zdobywamy wiedzę, świat nie staje się bardziej zrozumiały, lecz bardziej tajemniczy.


  Will Durant


  Moim zdaniem zaś w 1903 roku przechodziliśmy przez resztki jakiegoś rozbitego świata, które pozostały po międzyplanetarnym nieporozumieniu, wisząc od tamtej pory w przestrzeni jak czerwona uraza.


  Charles Fort Księga rzeczy wyklętych (przekł. Zygmunt Kubasiak)


  Czy Egipcjanie odziedziczyli wiedzę po wcześniejszej kulturze?


  Podczas moich poszukiwań zaginionych miast i tajemnic przeszłości często znajdowałem wskazówki dotyczące technniki w starożytności. Takimi wskazówkami mogą być wizerunki pradawnych urządzeń w postaci malowideł naskalnych czy rytów (jak elektryczne urządzenia ze świątyni Hathor w Egipcie), małe modele urządzeń (miniaturowe samoloty z czystego złota w Muzeum Złota w Bogocie) albo opowieści pochodzące z tekstów antycznych (takich jak Ramajana czy Biblia).


  W porównaniu ze światem starożytnym współczesną kulturę cechuje łatwy dostęp do zdobyczy zaawansowanej technniki, takich jak elektronika, samochody, telefon, faks czy komputer. W starożytności wysoka technika była praktycznie niedostępna dla mas. Często używano jej w świątyniach i podczas ceremonii, by zadziwiać i przerażać wiernych. W ten sposób zyskiwano nad nimi władzę; technika jako część kultu owiana była tajemnicą.


  Pisarz i prezenter telewizyjnej serii dokumentalnej Mystery of the Sphinx (Tajemnica Sfinksa) John Anthony West stwierdził:


  Egipska nauka, medycyna, matematyka i astronomia miały znacznie bardziej wyrafinowany i subtelny charakter, niż współcześni naukowcy chcieliby przyznać. Cała egipska cywilizacja opierała się na pełnym i dokładnym zrozumieniu praw wszechświata. Ta dogłębna wiedza przejawiała się w logicznym, spójnym i skomplikowanym systemie, który łączył naukę, sztukę i religię w jedną organiczną całość. Innymi słowy, system ten był przeciwieństwem współczesnej świadomości.
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  Egipskie osiągnięcia cywilizacyjne zdają się doskonałe od samego początku. W nauce, technikach artystycznych i architektonicznych oraz systemie hieroglificznym nie widać żadnego okresu „rozwoju”; wielu dokonań wcześniejszych dynastii nigdy nie ulepszono, często następne nawet im nie dorównywały. Ten zdumiewający fakt chętnie potwierdzają akademiccy egiptolodzy, ale tajemnica, jaka się za tym kryje, jest taktownie pomijana, a o wielu jej znaczących implikacjach w ogóle się nie wspomina.


  Jak mogła powstać od razu w pełni rozwinięta cywilizacja? Spójrzmy na model automobilu z 1905 roku i porównajmy go ze współczesnym samochodem. Niewątpliwie zauważymy proces „rozwoju”. W Egipcie nie było niczego porównywalnego. Wszystkie wynalazki były doskonałe od początku.


  Wyjaśnienie tej zagadki jest równie oczywiste, jak nie do przyjęcia przez współczesnego człowieka: egipska cywilizacja nie była „osiągnięciem”, lecz spuścizną108.


  W specjalnym wydaniu popularnego serialu NBC Mystery of the Sphinx z listopada 1993 roku West wraz z innymi badaczami starał się dowieść, że Sfinks był kilkakrotnie zatopiony, a jego wiek przekracza 10 000 lat!


  Dlaczego nie piszesz książek, które ludzie by czytali?


  Nora Joyce do swojego męża Jamesa


  Destrukcja wiedzy


  Wraz z rozwojem techniki uzyskaliśmy zdolność patrzenia w przyszłość i w przestrzeń kosmiczną w zupełnie inny sposób niż naukowcy i myśliciele z początku XX stulecia. Potrafimy też spojrzeć w przeszłość z większą wnikliwością i dogłębniejszą znajomością technologii. Od chwili gdy wyobraziliśmy sobie przyszłość odmienną od wizji naszych pradziadów, możemy też postrzegać przeszłość inaczej niż naukowcy i eksperci z początku wieku.


  Skoro nasz zakres obserwacji wszechświata sięga obecnie najdalszych granic kosmosu, wielu naukowców stara się również sięgnąć najdalszych granic historii.


  O Atlantydzie i jej zaawansowanej kulturze wspominają teksty starożytnych. Przede wszystkim pisze o niej Platon w Dialogach (podobno opierając się na starożytnych egipskich kronikach). Zresztą prawie każda dawna kultura świata zawiera mity i legendy o prastarym świecie i kataklizmie, który go zniszczył.


  Majowie, Aztekowie i Indianie Hopi wierzyli, że przed nastaniem naszego świata uległo destrukcji cztery lub więcej cywilizacji. Być może zagłada Atlantydy nie była jedynym i ostatnim kataklizmem, który wydarzył się na Ziemi.


  Większość świętych tekstów, takich jak Biblia, Mahabharata, Koran czy nawet Tao Te Ching, mówi o kataklizmach i starożytnych cywilizacjach, które zaginęły. Wzmianki o starożytnych cywilizacjach i opowieści o nich wypełniały setki tysięcy ksiąg, przechowywanych w bibliotekach w zamierzchłych czasach. Prawdopodobnie jedną z największych i uznanych przez historyków była Biblioteka Aleksandryjska.


  Od początku dziejów celowo niszczono wiele archiwów i bibliotek. Według astronoma Carla Sagana istniała kiedyś księga zatytułowana Prawdziwa historia ludzkości w ciągu ostatnich 100 000 lat, którą przechowywano w Bibliotece Aleksandryjskiej. Niestety, księgę tę wraz z tysiącami innych spalili chrześcijanie w IV wieku n.e. Dzieła, które ocalały z pożogi, muzułmanie użyli jako opału w łaźniach kilkaset lat później.
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  W 212 roku p.n.e. cesarz Shi Huangdi, budowniczy słynnego Wielkiego Muru, nakazał zniszczyć wszystkie starożytne teksty chińskie. Dawne księgi – zawierające dosłownie całą wiedzę o historii, filozofii i technice – skonfiskowano i spalono. Unicestwiono całe biblioteki, łącznie z biblioteką cesarską. Destrukcji uległa również część dzieł Konfucjusza i Mencjusza. Ocalały te księgi, które ukryto w podziemnych jaskiniach czy taoistycznych świątyniach, gdzie do dziś są przechowywane jako przedmioty kultu.


  
    [image: ]

  


  Hiszpańscy konkwistadorzy zniszczyli dosłownie wszystkie zapisy Majów, jakie udało im się znaleźć. Z wielu tysięcy ksiąg odkrytych przez nich do dziś zachowały się trzy lub cztery kodeksy. Podobnie jak chrześcijanie i cesarz Shi Huangdi również hiszpańscy zdobywcy chcieli zlikwidować starą wiedzę, niszcząc przede wszystkim archiwa.


  Po pierwszym rozłamie w Kościele chrześcijańskim, zapoczątkowanym na soborze nicejskim w 325 roku n.e., w Europie i w rejonie Morza Śródziemnego nastał okres średniowiecza. W 431 roku n.e. sobór w Efezie potępił ostatniego konstantynopolskiego patriarchę wczesnego Kościoła chrześcijańskiego Nestoriusza. Został on zesłany do Egiptu, a jego zwolennicy, wypędzeni na wschód, schronili się w Persji i założyli własny Kościół. Wyznawali oni naukę Nestoriusza, mówiącą o reinkarnacji i rozróżnianiu w Chrystusie dwu odrębnych osób: boskiej i ludzkiej. Jezus, którego urodziła Maria, miał być tylko człowiekiem.


  Po rozprawieniu się z heretykami Kościół zarządził zniszczenie wszystkich ksiąg w cesarstwie bizantyjskim, z wyjątkiem tego wydania Biblii, które zostało uznane za kanon.


  W okresie schizmy spalono Bibliotekę Aleksandryjską. Rozprawiono się również z niechrześcijańskimi uczonymi: grecką matematyczkę i filozofkę Hypatię fanatyczny tłum wyciągnął z rydwanu i rozszarpał na kawałki. Likwidowanie wiedzy o starożytnej nauce i technice rozpoczęło się na dobre.


  Prawdę mówiąc, przez ostatnie 2000 lat również ukrywa się i zataja wiedzę. Znane przysłowie mówi, że historię piszą ci, którzy wygrywają wojny, a nie ci, którzy je przegrali. Biorąc pod uwagę ogrom politycznej propagandy, wciąż postrzeganej jako „historia” naszego stulecia, w takim właśnie świetle powinniśmy rozpatrywać historię starożytną.


  Mimo usiłowań zatarcia wszelkich śladów dawnych odkryć, zachowały się jednak nieliczne antyczne teksty, opowiadające o rozwiniętych cywilizacjach i kataklizmach, które je zniszczyły. Teksty te mówią również o mądrych ludziach, którzy żyli w harmonii z Ziemią i naturalnym porządkiem rzeczy. W pewnym momencie w przeszłości człowiek zburzył tę harmonię i Ziemię dotknęła wielka katastrofa.


  Możemy dostrzec przerażającą analogię między mitem Atlantydy i sytuacją, w jakiej znalazł się współczesny człowiek. Czy zdoła on przetrwać własną technikę i partykularyzm, czy może również zginie na skutek swoich niszczycielskich działań i braku harmonii z Ziemią?


  O wiele więcej ważnych myśli, twórczych i wielkich wizji przeżyłem, zażywając przyjemnej kąpieli w komfortowych amerykańskich łazienkach niż w katedrach.


  Edmund Wilson


  Starożytne urządzenia sanitarne: łaźnie bogów


  Cechą charakterystyczną każdej rozwiniętej cywilizacji jest wysoki poziom urządzeń sanitarnych i kanalizacyjnych. Łazienki i toalety to istotne udogodnienie dla człowieka. Urządzenia wodne i kanalizacyjne są pochodną wiedzy o irygacji, która rozwinęła się co najmniej 25 000 lat temu.


  Niemal 2500 lat temu Nabatejczycy, jeden z ludów arabskich, zarządzali sześcioma kwitnącymi miastami w surowym rejonie pustyni Negew w dzisiejszym Izraelu, między innymi słynną Petrą. Wykorzystując pomysłowy system tarasów i murów, starożytni agrotechnicy uzyskiwali obfite plony przy średnich opadach deszczu wynoszących 10 centymetrów rocznie.
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  „Im dokładniej przyglądaliśmy się skomplikowanym systemom Nabatejczyków, tym większe wrażenie robi precyzja i zakres ich dzieła. (…) Przewidzieli oni i rozwiązali każdy problem w sposób, którego dzisiaj nie musielibyśmy ulepszać” („Scientific American”, kwiecień 1956).


  Około 3000 lat temu starożytni Persowie wynaleźli metodę kopania podziemnych akweduktów, którymi sprowadzali wodę gruntową z gór na jałowe równiny. Nadal istniejący i sprawny system irygacyjny dostarcza dziś 75 procent wody wykorzystywanej w Iranie („Scientific American”, kwiecień 1968).


  Przez stulecia warunki sanitarne w Europie były okropne. Nieneutralizowanie nieczystości i śmieci sprzyjało rozwojowi zaraz, które kilkakrotnie zdziesiątkowały ludność kontynentu. Ponad 5000 lat temu w Mezopotamii, w Tell Asmar, istniały domy i świątynie zaprojektowane z uwzględnieniem skomplikowanych urządzeń sanitarnych.


  Jedna z odkopanych świątyń miała sześć toalet i pięć łaźni, w których większość instalacji kanalizacyjnych „podłączono do ścieków, prowadzących do kolektora ściekowego o metrowej wysokości i długości 50 metrów. (…) Badając jeden ze ścieków, naukowcy natrafili na szereg rur z wypalanej gliny. Jeden z końców każdego odcinka miał około 20 centymetrów średnicy, drugi – około 18 centymetrów, tak że rury można było łączyć, wkładając jedną w drugą, podobnie jak robi się z rurami ściekowymi w XX wieku” („Scientific American”, lipiec 1935).


  Starożytni przebijali tunele przez góry, budowali potężne tamy i wielkie obiekty inżynierii wodnej. Jednym z przykładów jest tama postawiona przez królową Saby w Marib, w obecnym Jemenie. Wciąż pojawiają się nowe informacje o dotychczas nieznanych dokonaniach starożytnych. Archeolog ze Sri Lanki, A.D. Fernando, w artykule w „Journal of the Sri Lanka Branch of the Royal Asiatic Society” (1982)144 donosi o zdumiewających odkryciach, których dokonano podczas budowy tamy w Maduru Oya. Kiedy buldożery rozpoczęły prace, natrafiły na twardą konstrukcję znajdującą się tuż pod ziemią. Okazało się, że starożytni budowniczowie przeprowadzili identyczne obliczenia i umieścili tamę w tym samym miejscu!


  Norwescy archeolodzy, którzy odwiedzili to stanowisko, stwierdzili, że rozmach prehistorycznych obiektów wodociągowych zaimponowałby nawet faraonowi. Thor Heyerdahl pisze, że system wodociągowy skonstruowano z 15-tonowych kamiennych bloków o wysokości 10 metrów, ułożonych w formie kwadratowych tuneli i kamiennych murów. Śluzy o długości ponad 10 kilometrów kontrolowały przepływ wody do szeregu sztucznych jezior. Ten potężny system tam regulował przepływ milionów ton wody144.


  Sto lat temu historycy sądzili, że skoro plemiona nomadów nie znały systemu odprowadzania nieczystości, wszyscy im współcześni musieli żyć w podobny sposób. Istotnie, gdy śmieci i nieczystości zaczynały stanowić problem, plemiona nomadów zwijały namioty i przenosiły się w inne miejsce. Znacznie trudniej jednak przenieść miasta. Brytyjscy archeolodzy uznali więc, że starożytni nie korzystali z rozwiniętych systemów kanalizacyjnych, lecz po prostu pozwalali, by woda deszczowa zmywała nieczystości do pobliskiego strumienia lub rzeki.


  W starożytnym świecie znano wszakże luksusowe łaźnie z kolorowymi, ceramicznymi basenami i wannami, takimi jakie mamy obecnie. Reginald Reynolds w swojej dowcipnej książce o higienie w starożytności Cleanliness and Godliness (Czystość i pobożność)130 dowodzi, że starożytni doskonale umieli pozbywać się ścieków, używając dwu lub więcej systemów działających na odmiennych zasadach:


  Zdaniem archeologa Ernesta Mackaya kanały ściekowe nie służyły do odprowadzania nieczystości, a jako dowód cytuje on Charaka-Samhita, dzieło przypuszczalnie z II wieku n.e., w którym napisano, że latryny są przeznaczone tylko dla chorych i słabych. Pozostali powinni oddalić się o strzał z łuku od domu, by załatwić swoje potrzeby. (…) Ponieważ woda obmywała czasami ściany domu, Mackay uważa, że byłoby uciążliwe, gdyby niosła ze sobą nieczystości. Zapomina jednak, że alternatywa, czyli brak systemu usuwania nieczystości, byłaby w mieście jeszcze bardziej uciążliwa niż otwarty ściek. W domach znajdowały się zarówno otwarte rynny na wodę, jak zamknięte ścieki, rozsądniej jest zatem uznać, że te dwa systemy służyły różnym celom. Jeden [otwarty] odprowadzał wodę deszczową i kąpielową, drugi [zamknięty] służył usuwaniu nieczystości. (…) Nie ulega wątpliwości, że już mieszkańcy Wzgórza Umarłych [Mohendżo Daro w Pakistanie] dysponowali dobrze wyposażonymi łaźniami oraz opisanym tu systemem kanalizacji, będącym pierwszym w dziejach ludzkości przykładem rozwiązań sanitarnych.


  G. Maspero, były dyrektor generalny Urzędu do spraw Starożytności w Egipcie, wyrażał się z uznaniem o znakomitych urządzeniach higienicznych i sanitarnych Egipcjan, zwłaszcza o łaźni odkrytej w Tell el-Amarna, w domu wysokiego urzędnika XVIII dynastii. Egipcjanie pośrodku brukowanych ulic umieszczali kamienny kanał odprowadzający wodę i ścieki. W tej samej łaźni w Tell el-Amarna odnaleziono dobrze zachowany, oddzielony dyskretną ścianką sedes, wyposażony w siedzisko z wapienia, bardzo elegancko ukształtowany130.


  Zdaniem Herodota Egipcjanie byli najzdrowszą ze wszystkich nacji; uważał on, że różnią się od innych ludów odrębnością instytucji i obyczajów.


  Reynolds pisze: „Egipcjanie (podobnie jak pitagorejczycy, którzy ich naśladowali) unikali jedzenia roślin strączkowych, które uważali za nieczyste, czego nie potrafię wyjaśnić; choć podobno Arystoteles niezbyt dobrze rozumiał Pitagorasa w tym względzie”. Już 5000 lat temu ludzie unikali roślin strączkowych.


  
    [image: ]

  


  Reynolds pisze, że Egipcjanie preferowali „kompostowy” typ toalet:


  Zazwyczaj wykorzystywali ziemię, a nie wodę, co nie oznacza, że jesteśmy mądrzejsi od faraonów. Systemu sanitarnego nie należy utożsamiać z jakimś powszechnym wyobrażeniem o takim systemie. Trzeba przyjrzeć mu się z uwzględnieniem takich problemów, jak najlepszy i najbardziej wydajny sposób pozbywania się nieczystości, redukcja zanieczyszczenia powietrza i przyczyn jego skażenia, żyzność gleby i wiele innych czynników, jak klimat i dostępna technologia. Wiemy, że kapłani lekarze, którzy zajmowali się higieną publiczną w Egipcie, uznawali czystość za cechę bliską pobożności i troszczyli się, by zachować przynajmniej dzielnice klas wyższych w dużych miastach w czystości.


  Egipcjanie znali nawet sztukę konstruowania ścieków z miedzi młotkowanej. Jeden taki przewód o długości 450 metrów odnaleziono w pobliżu świątyni w Saqqarze. Prawdopodobnie był on przeznaczony wyłącznie do wody deszczowej. Z inskrypcji dotyczącej obowiązków wezyra za panowania XVIII dynastii wiemy, że dla wysokich urzędników państwowych zapasy wody były sprawą najwyższej wagi. Inskrypcja stwierdza, że wezyr to: „Ten, który wyznacza oficjalnych urzędników do doglądania zapasów wody w całym kraju”, a także: „Ten, który dogląda zapasów wody pierwszego dnia każdego dziesięciodniowego okresu”130.


  William Corliss podaje w biuletynie „Science Frontiers” (nr 123, maj-czerwiec 1999), że starożytni Egipcjanie nie tylko używali toalet i łaźni, ale także obficie stosowali kosmetyki. Kobiety i również mężczyźni z klasy wyższej chętnie nakładali zielony, biały i czarny podkład kosmetyczny. Pudry te, datowane na 2000 lat p.n.e., zachowały się wyjątkowo dobrze w oryginalnych fiolkach wykonanych z alabastru, drewna lub ceramiki.


  Francuscy chemicy z zespołu kierowanego przez P. Waltera nie byli zdziwieni, kiedy analiza pudrów wykryła w nich obecność sproszkowanej galeny i cerusytu (dwóch odmian rudy ołowiu). Prawie jednak wypuścili z rąk próbówki, gdy znaleźli tam również związki chemiczne niezwykle rzadkie w stanie naturalnym; przede wszystkim laurionit (PbOHCl) oraz fosgenit (Pb2Cl2CO3). Związki te świadczą, że egipski puder musiał być produktem syntetycznym.


  W raporcie współpracownicy Waltera napisali:


  Wyniki wskazują, że laurionit i fosgenit musiały być syntetyzowane przy zastosowaniu chemii cieczy. Egipcjanie produkowali związki syntetyczne na bazie ołowiu i dodawali je do produktów kosmetycznych. Reakcje chemiczne, stanowiące podstawę tego procesu, są proste, ale sam proces, polegający między innymi na wielokrotnym powtarzaniu operacji, z pewnością był trudny do przeprowadzenia.


  Wcześniej ustalono, że egipscy chemicy wykorzystywali technologię ogniową już 500 lat wcześniej, 2500 lat p.n.e., do wytwarzania niebieskiego pigmentu. Chemia cieczy reprezentuje kolejny technologiczny krok naprzód („Nature”, nr 397, 1999).


  Koniec wersji demonstracyjnej.
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